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M n:ster sprawiedliwości pociągnie do odpowiedzialności
inspiratorów kongresu Centrolewu.

WARSZAWA, 2. 7. (wł.) Dziś 
powrócił do Warszawy p. premjer 
który wkrótce po przyjeździe przy­
jęty został przez p. prezydenta 
Rzp litej. Rozmowa między dostoj. 
nikami państwa trwała przeszło 2 
godziny. P. premjer Sławek miał 
zreferować p. prezydentowi stano­
wisko rządu, w sprawie ostatnich 
wydarzeń politycznych. Naogćł 
konferencji tej przypisują wielkie 
uraczenie.

W kuluarach sejmowych krąży­
ła dziś uporczywie pogłoska, że 
premjer Sławek wyciągnie wszel­
kie konsekwencje z kongresu Cen­
trolewu. Według tych pogłosek, mi 
nister sprawiedliwości, jako na­
czelny prokurator pociągnąć ma do 
odpowiedzialności karno . sądowej 
wszystkieh organizatorów kongre­
su za wystąpienia przeciwko p. pre 
zydentowi i za świadome obniżanie 
powagi państwa.

Gdyby sejm został zwołany 
wniosek o pociągnięcie do odpowie 
dzialności wszystkieh organizato­
rów kongresu wpłynąłby do sejmu, 
a tem samem nie dałby pozytyw, 
nych wyników, gdyby jednak sej­
mu nie zwołano minister sprawie­
dliwości mógłby sprawrę tę sam za­
łatwić.

Posłowie opozycyjni twierdzą, 
że do odpowiedzialności pociągnię­
ty zostanie również marszałek sej­
mu p. Daszyński, ponieważ na de. 
peszy do uczestników kongresu ofi 
cjalnie podpisał się jako marszałek 
sejmu.

PRZED  PODRÓŻĄ PREZY D EN ­
TA R ZPLTTEJ DO E S1.0N JI.

WARSZAWA, 2. 7. (wł.) W 
związku z zapowiedzianą podróżą 
p. prezydenta do Es ton j i, dowiadu 
jemy się, że p. prezydent zabawi w 
Talinie tylko 2 dni. Celem poczynię 
nia przygotowań wyjeżdża do Ta- 
lina poseł łotewski w Polsce, p. To 
sser.

W kołach politycznych sądzą, że 
rząd udzieli odpowiedzi Centrole­
wowi w7 związku z kongresem w 
KrakoAvie, na zjeździe legjonistów 
w Radomiu, w którym udział wez­
mą: marszałek Piłsudski, oraz człon 
kowie rządu.

Zapowiedziane na dziś posiedzę

nie Centrolewu, w sprawie w yda. 
nia petycji do p. prezydenta o zwo 
lanie nadzwyczajnych posiedzeń 
ciał ustawodawczych, nie doszło do 
skutku, ponieważ nie wszyscy po­
słowie zdążyli już przyjechać do 
Warszawy. Posiedzenie w tej spra 
Avie odbędzie się jutro.

Ś. t  P-

HUGON KAULICH
d łygo le in i w spółpracow nik Polskich Z ak ład ó w  

Babcock-Zieleniew ski S. A. 

po diug ch i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu przeżywszy lat 55.

W  zm arłym  straciliśm y gorliw ego i sum iennego w sp ó ł­
pracow nika i szczerego przyjaciela - kolegę.

N iech  Mu ziem ia lekką b ę d z ie ! t

Dyrekcja i współtowarzysze pracy 
Polskich Zakładów Babcack-^elenieAsski 8. A.

Pogrzeb odbędzie  się  w  Lublińcu  
dnia 4 b. m. o godzin ie 13-tej.
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Pierwszą czynnością opozycji w sejmie śląskim
było podniesienie djet poselskich,

pożytecznych ustaAV, opozycja u- 
chwaliła podniesienie djet posel­
skich i luksusowe urządzenie sejmu 

Klika korfanciarsko . niemiec­
ka rozpoczęła grę, zmierzającą do 
uszczuplenia polskiego stanu posia 
dania na Górnym Śląsku,

Specjalny ustęp poświęcony jest 
Korfantemu, który nie zawahał się 
kwestjonować tego, co nawet uzna­
ła liga narodów.

BEZROBOCIE ZMNIEJSZYŁO 
SIĘ  W PAŃSTW IE O 11.118 

OSÓB.
WARSZAW A, 2. 7. (wł.) W  o 

statnim  tygodniu sprawozdawczym 
bezrobocie w Polsce zmniejszyło 
się o 11.118 Oisób.

SAMOBÓJSTWO UCZNIA 
z powodu złych stopni.

ŁUCK,. 2. 7. W Dubnie popełnił 
wczoraj samobójstwo przez powie­
szenie uczeń 7-ej klasy gimnazjum 
państwowego, StanislaAV Doczltow- 
ski.

Przyczyną tragicznego kroku 
ucznia były złe stopnie w świadec­
twie szkolnem.

KATOWICE, 2.7. (wł.) Chrze- 
ścjańskie zjednoczenie pracy na 
Górnym Śląsku wydało odezwę do 
ludności w sprawie zamknięcia se­
sji sejmu śląskiego.

W odezwie stwierdzono, że opo. 
zycja w sejmie śląskim, miast 
wziąć asumpt do pracy ze słów wo 
jewody śląskiego, otwierającego 
sesję, rozpoczęła taktykę szkodliAvą 
dla państwa.

Zamiast zająć się uchwaleniem

O t w a r c i e  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w y  
k o m u n i k a c j i  s t u r y s t y k i  w  P o z n a n i u .

SENSACYJNE
O ŚW IA D C Z E N IE  B LU M A .
PARYŻ, 2. 7. (wł.) Przywódca 

socjalistów francuskich Leon Biura 
ogłasza na łamach „Populaire“ re­
welacyjną wiadomość, jakoby Mus­
solini ZAvracal się do rządu Rzeszy 
z propozycją zawarcia sojuszu. We 
dług tych wiadomości, rząd Rzeszy 
miał propozycję Mussoliniego od­
rzucić, co ma być rezultatem polity 
ki pojednawczej Niemiec i ewakua­
cji Nadrenji.

500 zł. nagrody
dam temu, kto naprowadzi na ślady kra 
dzieży, dokonanej w nocy z 27 na 28 
czerwca br. w składzie rowerów, pate- 
fonów  i  części rowerowych M. Łiber- 
m ana w Strzem ieszycach, u). W arszaw  
ska 42, dokąd uprasza sie  zgłosić z 
Inform acjam i.

W A RSZAW A, 2 7. M inister kom uni 
kacji, inż. A. Kiihn, wyjeżdża w sobo 
tę  ,dn. 5 b. m. wieczorem do P oznania  
celem  dokonania uroczystego otwar­
cia m iędzynarodowej w ystaw y kom u­
nikacji i turystyki. Otwarcie nastąpi

w niedziele, dn. 6 b. n .  przed połud­
niem. Wraz z p. ministrem wyjeżdża 
do Poznania na uroczystość otwarcia 
wystaAvy wycieczka prasy stołecznej, o- 
raz szereg zaproszonych gości.

Cholera dziesiątkuje ludność Afganistanu i Indyj.
LONDYN, 2. 7. (wł.) Donoszą 

z Peszowaru, że akcję powstańczą 
na pograniczu Afganistanu i In ­
dyj utrudnia w znacznej mierze 
epidemja cholery, która w ostat­
nich dniach przybrała olbrzymie 
rozmiary. Całe połacie kraju zosta 
ły  wyludnione, ludność niektórych 
wsi wymarła zupełnie.

W Dżelalabad, na pograniczu al 
gańsko - indyjskiem zanotowano 
380 wypadków' śmierci na cholerę. 
W alka z epidemją jest niemożliwa 
ze względu na zupełny brak poste 
runków sanitarnych.

Na znak protestu przeciwko a- 
resztowaniu prezydenta narodowe^ 
go kongresu hinduskiego Neru i 
zamknięciu kongresu, proklamowa­

no we wszystkich większych mia­
stach Indyj jednodniowe demon­
stracje, połączone ze strajkiem. 
Fabryki, sklepy, szkoły i urzędy, w 
których pracuje większość hindu­
sów, zostaną zamknięte.

OKÓLNIK M IN ISTR A  SKŁAD- 
KOW SKIEGO.

WARSZAWA, 2.7. (wł.) Mini­
ster spraw wewnętrznych, gen, 
Składkowski wydał okólnik w spra 
wie niższych funkojonarjuszów 
państwowych (woźnych i gońców). 
Na zasadzie tego okólnika urzędni­
cy wyżsi, którzy używać będą woź- 
nych i gońców do posług osobistych 
pociągnięci zostaną do _ odpowie 
dzialności dyscyplinarnej.

BÓJKA NA POSIEDZENIU 
RADY M IE JS K IE J 

av Berlinie.
WARSZAW A, 2. 7. (wł.) Dono­

szą z Berlina o wielkich awantu­
rach, jakie miały miejsce w tutej.: 
szej radzie miejskiej. Mianowicie 
kilku radnych napadło w kuluarach, 
rady na radnego komunistycznego 
Liperta, bijąc go w straszliwy spo­
sób.

Okazało się, że napastnikam i by 
li również radni komunistyczni, 
którzy podejrzewali L iperta o zdra 
dę ich interesów. Dopiero nadbie- 
glym radnym udało się wyrwać o- 
fiarę z rąk oprawców.

Cale posiedzenie rady miejskiej 
obfitowało w awantury, wywołane 
przez komunistów.

W A L D E M A R A S PO D N O SI GŁOWĘ
KOW NO, 2.7. Pod w pływ em  dyplo. 

m acji n iem ieck iej nastroje w rządzie 
litew sk iej partji nacjonalistyczne!  
p rzesiliły  się  dzięki głosom  germ an o- 
filów  n agle i  zupełnie niespodziewanie  
na korzyść W aldem arasa, sta ło  się  to 
na w alnem  posiedzeniu  zarządu partji 
jeiznn  i j Ju z a a  u rU oją  m  ‘A i o ą r a u i ^ n T j j  
w szyscy w yb itn i przyw ódcy nacjonali­
stów  oraz w szyscy m in istrow ie razem  o 
koło 100 os. W aldem aras w yg łosił dłuż 
sze przem ówienie, w którem usiłow ał 
osłab ić w szystk ie zarzuty czynione mu 
przez obecny obóz rządowy. p o zakoń­
czeniu przem ówienia W aldem arasa zor 
ganizow ani przekupieni germ anofile  
podnieśli tak gw ałtow ną burzę oklas­
ków, że byłego prem jcra w yniesiono  
na rękach tryu m fa ln ie  ze sali.

P rezydent Sm etonu, największy  
przeciwnik W aldem arasa, przerażony  
odroczył sw ą planow aną podróż na 
dzień wczorajszy i pozostał w K ownie  
ażeby przeciw działać zm agającym  się 
w pływom . W  kołach zbliżonych do 
prezydenta państw a litew sk iego  są­
dzą, że w najb liższym  czasie rozegra  
się  decydująca walka pom iędzy Sme- 
toną a W aldem arascm .

DZIŚ C IE P L E J
Dziś pogodnie, cieplej, ze słabą 

skłonnością do burz • w poznań. 
skiem. Słabe w iatry miejscowe

ZAWIADOMIENIE.
Z arząd K ursów  Sam ochodo­

w ych  Inż. K lebera zaw iadam ia, 
że z dniem  1 lipca r. b. lokal 
K ursów zosta ł przen iesiony na
ul. Piłsudskiego Nr 3



o n . a. ____  ____

DYM ISJA WOJEWODY BIAŁO­
STOCKIEGO KIRSTA.

WARSZAWA, 2.7. Wojewoda biało­
s to c k i Karol Kirst, zamierza ją jc po­
wrócić do sądownictwa .zgłosił przed 
kilku tygodniam i rezygnacje ze stano­
w iska wojewody.

W edług posiadanych przez nas wia 
domości wojewoda K irst w najbliż­
szym czasie obejmuje stanowisko w 
prokuraturze sądu najwyższego w War, 
Sza wie.
Jako następca na stauowisku wojewo 

dy białostockiego jest przewidywany 
poseł Marjan Zyndram Kościałlcowsk.

SAMOCHÓD ZMIAŻDŻYŁ TRZY 
OSOBY.

PARYŻ, 2.7. W niewyjaśniony do­
tychczas sposób najechał samochód na 
4 młodzieńców, odpoczywających pod- 
drzewem obok szosy pod Beauvais w de 
partamencie Oise.

Trzech młodzieńców zostało na miej 
jcu zabitych, pasażerka zaś nieszczęs­
nego samochodu zmarła w drodze do. 
Szpitala. Szofer jest ciężko ranny.

KOPIEC KOŚCIUSZKI ZA G R O ­
ŻONY.

KRAKÓW, 2.7. (wł.) Na kopcu 
Kościuszki w Krakowie, wskutek 
wpływów atmosferycznych, potwo­
rzyły się głębokie rysy, sięgające 
do wnętrza kopca. Zagrożony jest 
szczyt kopca, na którym znajduje 
się płyta granitowa dla zwiedzają­
cych. Ponieważ kopcowi grozi ru­
nięcie, przeto sprawą tą zajęli się in 
żynierowie wojskowi.

Hiszpanja w ogniu walk pohtycznych.

PRZEMYSŁOWCY z CZECHO­
SŁOWACJI w POLSCE.

WARSZAWA, 2. 7. (wł.) Dnia 
21 bm. przyjeżdża do Warszawy 
wielka wycieczka przemysłowców i  
handlowców z Czechosłowacji.

KARA ŚMIERCI ZA WIARĘ 
W ZBAWIENIE ROSJI.

MOSKWA, 2. 7- W Woroneżu 
zapadł wyrok przeciwko 34 człon­
kom „Bractwa białego krzyża", o- 
skarżonym o to, że uprawiali pro­
pagandę kontrrewolucyjną, gło­
sząc, iż wkrótce zstąpi na ziemię 
św. Michał i wybawi Rosję z pod 
panowania antychrysta.

4 oskarżonych zostało skaza­
nych na karę śmierci, _ reszta na 
długoletnie kary więzienia.

MEIDUNEK U G R O B U  STRE- 
SEMANNA O OPUSZCZENIU 

NADRENJI PRZEZ OSTATNIE 
GO ŻOŁNIERZA FRANCJI.
BERLIN, 2. 7. /w ł.) W salonie 

przyjęć ambasadorów w pałacu u- 
rzędu spraw zagranicznych przy 
Wilhelmstrasse dokonano dziś od­
słonięcia biustu Stresemanna. _ Mi­
nister Curtius wygłosił przy tej spo 
sobbności przmówienie, w którem 
zilustrował poszczególne etapy po­
lityki zmarłego męża stanu.

Curtius oświadczył, iż wczoraj 
wieczorem był u Tobu ministra 
Stresemanna na cmentarzu w Lui- 
senstadt i zameldował mu, że ostat­
ni żołnierz francuski opuścił tery- 
torjum niemieckie.

DYMISJA RZĄDU FINLANDZ­
KIEGO.

HELSINGFORS, 2.7. .(wł.) Rząd 
inlandji podał się do_ dymisji. No 

t j  rząd, na czele którego stanął 
dotychczasowy prezes banku naro­
dowego Passikivid, powstał pod ha 
słem energicznej walki z komuni­
stami.

Obecny premjor piastował już 
;ę godność w r. 1928 i cieszył się 
wielką sympatją wśród sfer nacjo- 
rał i stycznych.

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzu ty  skórne u su w a

KREM LAfM-AGE
z kogutkiem

I Jest to  id ea ln y , n ie szk o d liw y  ko­
sm etyk , u su w a ją cy  w a d y  naskór- 

| ka tak u dorosłych , jak i u d zieci. 
R. M. Spr. W ew n . Nr. 5334.

Rząd gen. Berengnera objął 
władzę po Prim o de Riverze, ja" 
ko rząd tymczasowy. Zadaniem 
jego było wnieść uspokojenie do 
kraju, „ułatwić przejście od u- 
stroju dyktatorjalnego do demo 
kratycznego“, oraz przeprowa­
dzić wybory do cortezów. Znacz 
ną część owych reform gen. Be- 
renguer już wykonał: przeprowa 
dził powszechną amnestję, przy­
wrócił moc zawieszonych praw  
obywatelskich ludu, usunął ogra 
tuczenia wolności z okresu dykta 
tury, a jednak — Hiszpanja jesz 
cze się nie uspokoiła. Stale pogar 
szający się stan waluty, kryzys 
gospodarczy, rozpolitykowanie 
najszerszych mas ludowych, nieu 
stanne stra jk i studentów i robot­
ników, rozruchy, niepewna sy­
tuacja w arm ji, do której powró 
ciii zrewoltowani oficerowie, a  
nadewszystko —  nurtujące cały 
k ra j zagadnienie ustrojowe: z 
królem, czy bez króla ma się odro 
dzić demokratyczna Hiszpanja— 
oto dzisiejszy stan  po tam tej 
stronie Pirenejów.

Szef rządu tymczasowego, 
gen. Berenguer, zachowuje w tej 
sytuacji zimną krew. „Zbyt dłu­
go opinja publiczna była skrępo 
w ana“, oświadczył prem jer dzień 
nikarzowi francuskiemu, „aby 
mogła przejść normalnie do 
spraw  bieżących, zwłaszcza zaś 
do palących zagadnień ekono­
micznych. Co się zaś tyczy ruchu 
robotniczego, to zarówno związ­
ki zawodowe, jaki i p a rtja  socja 
listyczna kierowane są przez lu ­
dzi umiarkowanych". Słowa te 
podyktowane są niewątpliwie 
przez urzędowy optymizm. Że 
jednak sytuacja dla obecnego u- 
stro ju  nie jest pomyślna, dowo­
dem tego jest wypowiedzenie się 
szeregu wybitnych polityków h i­
szpańskich, już nietylko o pokro 
ju  radykalnym , jak  prof. Miguel 
de Unamuno, lub przywódca so­
cjalistów Indalecio Prieto, lecz i 
reprezentantów odłamu zacho­
wawczego z m. premjerem San­
chez Guerrą na czele za wprowa 
dzeniem ustroju republikańskie­
go- Rzecz niemniej osobliwa, że 
duch republikański opanował w 
H iszpanji nawet sfery akademio 
kie, które w najbardziej nawet 
postępowych krajach zachodu 
są zwykle reakcyjnie nastrojone.

Głownem uzasadnieniem re ­
publikanów i „noworepublika- 
nów“ z kół zachowawczych jest 
czynny udział korony w rządach 
dyktatorjalnych. Najmniej opo­
zycyjni republikanie, jak  Mel- 
quiade Alvarez (b. przewodniczą 
cy cortesów) lub książę Santiago 
Alba żądają conajmniej ograni­
czenia praw  korony, aby nie mo 
gły  się powtórzyć wypadki po­
gwałcenia konstytucji, na k tórą 
wszak król przysięgał.

W  tym  niezbyt pewnym dla 
ustroju monarchicznego momen- 
ęie, rząd gen. Berenguera obawia 
się przeprowadzać wybory do no 
wego parlam entu. Ale sytuacja 
staje się z dnia na dzień coraz 
bardziej drażliwą. Aby zaradzić 
złemu, król Alfons począł szukać 
kontaktu z kołami lewicowemi i, 
korzystając z okazji przejazdu 
przez Paryż, konferował z b. mi­
nistrem  spraw zagranicznych o- 
statniego rządu demokratyczne­
g o  — Santiago Alba. Jeśli wiet­
rzyć prasie paryskiej, rozmowa 
królą ? leaderem radykalnego

liberalizmu m iała na celu przy­
wrócenie sympatyj lewicy dla ko 
rony. W wyniku konferencji 
miał się Santiago Alba podjąć u- 
konstytuowania rządu demokra­
tycznego przy udziale leadera IŁ 
berałów, hr. Romanonesa Carn- 
bo i ks. Alhucemas, który to rząd 
przeprowadzi wybory do Corte­
zów; wzamian jednak lewica li­
beralna nie będzie podnosiła 
spraw ustrojowych, reform y swe 
zaś ograniczyć ma jedynie do zwę 
żenią praw korony. Niewątpliwie 
podobne wyjście z nader skom rli 
kowanej sytuacji, w jakiej zna­

lazł się król po upadku gen. P r  i 
mo de Rivera, byłoby najbar« 
dziej zbawczem.

Tymczasem jednak w Hiszpa 
nji wre. Zupełne rozprężenie w 
arm ji, rozpolitykowanej do cna, 
nieustające strajki w Barcelonie, 
Sewilli, Cordobie, Granadzie i 
Maladze (Madryt zachowuje na- 
razie jeszcze spokój), rozruchy 
akademickie, dalszy spadek prse 
ty  —  są to trudności, których po 
konanie zależeć będzie od talentu 
rządzenia przyszłego rządu lewŁ 
cowego Santiago AJbv

Ł. H.
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NADRENIA WOLNA
Następny atak Niemiec skierow any iest na Pom orze
Na łamach „Der Jungdeutscho 

Orden" oficjalnego organu młodo- 
krzyżackiego obok komunikatu o 
ewakuacji Nadrenji zamieszcza ar 
tykuł osławiony przywódca młodo- 
krzyżackiego zakonu August Abel. 
Twierdzi on, że nadszedł czas poru 
szenia sprawy korytarza gdańskie­
go przed forum europejsldem. Ar­
tykuł nosi prowokacyjny tytuł: 
Hejże na korytarz! (Ran an den 
Korridor). W artykule Abel przy­
tacza m. in. rzekome oświadczenie 
niewymienionego polityka francu­
skiego p. t  „Le Courenement de 
cette betose pui s5apell la Pologne".

Abel oświadcza w dalszym cią­

gu, że rząd niemiecki nie może na* 
razie wystąpić z tą sprawą, jednak’ 
zakon młodokrzyżacki niema czasu 
na czekanie, aż rząd odzyska swo­
bodę ruchu w tym kierunku. Zakon 
młodoniemiecki od r. 1927 prowadzi 
otwartą walkę przeciwko korytarzu 
wi. Trzykrotnie w Paryżu wygło­
szono odczyty o korytarzu, wywo­
łując w ten sposób dyskusję public* 
ną na ten temat. Artykuł końezy 
się słowami: „Nadrenja niemiecka 
jest wolna, nad Trewirem i Ko­
blencją powiewa flaga niemiecka, 
powiewać ona będzie znowu i nad 
Gdańskiem i nad korytarzem, a my, 
dożyjemy jeszeze tych czasów".

Z pomocą dla ofiar bezrobocia
N ow e zarządzenia o zasiłkach dla częściow o zatrudnionych

Min. Prystor wydal ostatnio sze 
reg zarządzeń o przyznaniu prawa 
do zasiłków częściowo zatrudnio­
nym robotnikom.

Zarządzenia dotyczą robotników 
przemysłu włókienniczego na tere­
nie województwa łódzkiego,^ śląskie 
go, kieleckiego i innych, jeśli zaro­
bek tygodniowy tych robotników 
nie przekracza z powodu ogranicza 
nia produkcji pełnego umówionego 
zarobku za 1 lub 2 dni pracy.

Jeżeli robotnik zarabia w ciągu 
tygodnia tylko tyle, ile otrzymuje

M o w y  okólnik o czystości hoteli
Min. Składkow ski zapow iada osob iste  inspekcie.

za 1 dzień pracy, wówczas fundusz 
bezrobocia wypłaca mu 50 proc. je­
go umówionych zarobków tygorh 
niowych. Przy zarobkach za 2 peł­
ne dni pracy w tygodniu, o trzy mm 
je robotnik 40 proc. płacy tygodni? 
wej.

W myśl zarządzenia min. P ry  
stora, robotnicy częściowo zatrud­
nieni otrzymają obecnie w niektó, 
rych okręgach zasiłki wstecz za ca< 
ły czerwiec, w niektórych zaś zasih 
ki obejmą również cały lipiec.

W najbliższych dniach v o jc w ojo­
w ie otrzym ają nowy okólnik m ini­
stra Składkowsklego w sprawie hotelo­
wej.

Jak wiadomo, przed dwoma Jaty m i 
nister Składkowski przeprowadzi! ak­
cję mającą na celu zaprowadzenie nale 
żytych porządków we wszystkich hote­
lach.

Akcja, poparta częstenii, osobistemi 
inspekcjam i m inistra, dala wyniki bar 
dzo dobre. W iele hoteli skanalizowano, 
niem al wszystkie odnowiono w sposób 
zapobiegający gnieżdżeniu się robac­
twa.

Jednak z chwilą, gdy kontrola władz

nad hotelam i osłabia, znikła także db| 
łość w łaścicieli hoteli o porządek.

Nowy okólnik ma znowu pobudził 
hotelarzy do życia. Tym razem m ini 
ster polecił zwrócić przede wszystkiej#, 
uwagę na wielkie miasta, gdzie hotel? 
nie odczuwają w  tej mierze kryzysu/ 
co właściciele hotelików w małych mię 
stach.

Zresztą podobuo stwierdzono, że im 
większy hotel, tem mniej w nim  porząd 
ku.

W końcu okólnika min. Składkowy 
ski zapowiada .wznowienie osobistycjf 
inspekcyj.

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

obok kościoła
Teł. 7-65.

Dziś! DziśI
W y św ie tla  12 ak tow y film  na tle za łam u cyrkow ego, 
który pod  zarzutem  k ilku  zbrodni i rabunków  zostaje  

uratow any przez m istrza akrobatyki
LUCJANA ARBERT1N1EGO p . t

Człowiek na Kometach
Wkrótce: „OSTATNIA KARAW ANA"

C eny zn iżone. C enY z n iio n e -
Z A W I A D A M I A M

sw oich  K lijentów , że  z pow rotem  obją łem  k ierow nictw o

restauracji „B A G A T E L A " w Dąbrowie Oórn.,
przy zastosowaniu najnowszych urządzeń sprzedajemy piwo żyw iask .B  
z beczki po 30 gr. kufel. Codziennie od godz. 12-tej w  południe do- 

— skonała sztuka mięsa. Prosim y się przekonać.
Z poważaniem WlflCBflty K^dzififSkl.

w
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Pienams posiedzenie izby rzemieślniczą
w Kielcach.

W ubiegłą niedzielę w lokalu 
vlasnym odbyło się 4-te z kolei 

plenarne posiedzenie izby rzemieśl 
n czej, pod przedni et wem prezyden 
ta izby p. Stefana Smugi.

Obecny również był instruktor 
korporacyj przemysłowych mgr. 
Wojtowicz.

Za stołem prezydjalnym zasie­
dli pp.: Andrzej Sutowicz, Piort 
Dębski i B. Najman.

Po krótkiem zagajeniu przez 
prezydenta Smugę i odczytaniu pro 
tokułu z poprzedniego zebrania, 
który w całości został zatwierdzo­
ny, zabrał głos sekretarz izby G. 
Axentowicz, który w półtorago- 
dzinnem przemówieniu złożył ob­
szerne sprawozdanie o działalności 
izby za czas od 1 kwietnia b. r., 
uwzględniając zarazem udział kie­
leckiej izby w działalności między- 
izbowej.

Jak ze sprawozdania wynika, to 
poza pracami, dotyczącemi zagad- 
n :eń szkolnictwa zawodowego, 
spraw terminatorskich, egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich oraz 
innych spraw bieżących, działal­
ność izby nastawiona była w kie­
runku szukania dróg dla ulżenia
rzemiosłu dotkniętemu obecnie kry 
zysem gospodarczym.

Sprawozdawca zauważył, że sze 
reg starań izby dla przyjścia z po­
mocą rzemiosłu, dały pozytywne 
wyniki, w szczególności na skutek 
starań izby województwo nasze 
uzyskało znaczne, tanie, długoter­
minowe kredyty dla rzemiosła, któ 
re zostanę rozprowadzone przez ko 
munalne kasy powiatowe.

Ponadto izba rzemieślnicza uzy 
skała dla szeregu instytucyj rze­
mieślniczych kredytowych znaczne 
pożyczki dla zasilenia kapitału o. 
brotowego rzemiosła.

Dalsze prace izby dotyczyły 
dziedziny spraw podatkowych, 
przyczem uzyskano w całym szere 
gu posunięć tak na terenie izby 
skarbowej, jak i min. skarbu — po­
zytywne wyniki.

Jednocześnie sprawozdawca 
stwierdził, że stosownie do porozu­
mienia międzyizbowego przeprowa 
dzane są obecnie na terenie biura 
izby prace nad reformą podatku 
przemysłowego oraz całym syste. 
mem obciążeń publicznych rzemio­
sła.

Nad sprawozdaniem sekretarza 
wywiązała się obszerna dyskusja, 
w której zabierali głos pp. Musiał, 
Michałowski, Ryszkowski, Weso­
łowski, Smuga, Sutowicz, Najman 
oraz p. Wojtowicz.

W wyniku przeprowadzonej dy 
skusji zatwierdzono sprawozdanie 
praz udzielono prezydjum izby sze 
reg wskazań aktualnych, a ponadto 
wyrażono prezydjum izby uznanie 
za czujność w sprawach rzemieśl­
niczych oraz za dotychczasowe wy 
niki pracy.

W dalszym ciągu porządku 
dziennego zatwierdzono przedsta­
wiony przez zarząd regulamin nor­
malnych egzaminów mistrzowskich, 
to zn. dotyczący tych osób, które 
po przebyciu nauki w rzemiośle i 
złożeniu egzaminu czeladniczego —■: 
przynajmniej przez 3 lata pracowa 
iy w charakterze czeladników.

Pozatem zajęto stanowisko w 
sprawie składu komisyj egzamina, 
cyjnych, następnie zatwierdzono
38 typów komisyj egzaminacyj­
nych dla uproszczonych egzami­
nów mistrzowskich, dla osób, które 
nie posiadając dyplomów mistrzów 
skich rozpoczęły samoistne prowa­
dzenie warsztatów rzemieślniczych’ 
przed dniem 15 grudnia 1922 r.

Komisje te będą zorganizowana 
w całym szeregu miejscowości na­
szego województwa, między innemi 
i na terenie miast Zagłębia Dą. 
browskiego.

Z kolei załatwiono sprawę za­

liczenia niektórych zatrudnień za­
robkowych — dotychczas wolnych 
— do rzemiosł, a mianowicie: steł 
marstwo i monterstwo samochodo­
we oraz wypowiedziano się za skrę 
śleniem w ustawie przemysłowej 
zawodu gołarskiego, a uznanie go 
za zatrudnienie fryzjerskie.

Ponadto polecono zarządowi zba 
dać, czy należy wypowiedzieć się 
za uzupełnieniem spisu rzemiosł na 
stępującemi zatrudnieniami: che­
miczne prałnictwo i farbiarstwo, 
drukarstwo, dziewiarstwo i poń- 
czosznictwo, kominiarstwo, hafciar 
stwo, modniarstwo i bieliźniar. 
stwo.

W końcu przystąpiono do zała­
twienia zgłoszonych piśmiennie na 
ręce prezydenta izby wniosków, 
dotyczących spraw podatkowych i 
budowlanych.

W wyniku przeprowadzonej dy­
skusji postanowiono przekazać do 
załatwienia komisji podatkowej 
sprawę zryczałtowania podatku o. 
brotowego oraz zatwierdzono opra­

cowane przez sekretarza izby, w po 
rozumieniu z komisją • budowlaną, 
memorjały do p. wojewody kielec­
kiego.

Obrady, które stały na poziomie 
wysokim, zakończono o godz. 1 w 
nocy.

Należy zaznaczyć, że w godzi­
nach przedpołudniowych odbyło 
się posiedzenie zarządu, które przy 
gotowało ostatecznie memorjal na 
plenarne zebranie oraz załatwiło 
cały szereg spraw bieżących.

Następnie od godz. 12 do 4 pop. 
obradowały następujące komisje: 
oświatowo - kulturalna, podatkowa 
terminatorska, budowlana, dla ure­
gulowania stosunku ilościowego 
uczniów do czeladników i mistrzów 
zatrudnionych w jednym warszta. 
cie rzemieślniczym, dla zawodów 
skórzanych oraz dla ochrony za­
bytków cechowych.

We wszystkich komisjach wzię­
li udział prezydent izby i sekretarz 
oraz instruktor woj. kor. przemysł, 
p. Wojtowicz.

PODZIĘKOWANIE.
W ie lm o ż n e m u  P a n u  D oktorow i PnSZyCOWi O rd y n a to ro w i  S zp i­

ta la  Św. B a rb a ry  w  N iem cach  za  zn ak o m ite  w y k o n a n ie  operac ji  i 
n a d e r  t ro sk l iw ą  o p ie k ę  w  czasie  c h o ro b y  mojej i żony  tą  d rogą  s k ł a ­
d a m  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie

Stanisław Hajcherczyk.

Nowa pożyczki dia samorządów
miast wojew. kieleckiego.

Specjalna komisja przy polskim 
banku komunalnym przyznała z ko 
munalnego funduszu pożyczkowo - 
zapomogowego pożyczki krótkoter­
minowe następującym samorządom 

Powiatowym związkom komu­
nalnym: łukowskiemu, piotrkow­
skiemu i chełmskiemu — po 20 tys. 
zł., łomżyńskiemu i hrubieszowskie 
mu — po 30 tys. zł., makowskiemu 
— 15 tys. zł.

0 pomoc l a  pogorzelców
w Sarnowie,,

Odezwa doraźnego komitetu ratunkowego do społeczeństwa
Onegdaj wieś Sarnów, powiatu 

będzińskiego nawiedził straszny 
w skutkach pożar.

Pastwą rozszalałego żywiołu 
padło 55 zabudowań małorolnych 
włościan pozbawiając dachu nad 
głową 200 osób, z których 80 jest 
bezrobotnych.

Istotnie niszczęśliwym, staje 
się drobny rolnik, czy też robotnik 
który mając ledwie dwie do trzech 
mórg pola, z których żywi liczną ro 
dzinę, widzi w zgliszczach swój 
długoletni dorobek — chatę.

W takiej chwili społeczeństwo 
nie może być głuche na wołania o po 
moc tych nieszczęśliwych.

Kiedy witeńszczyznę nawiedził 
głód i kiedy huculszczyzna znala­
zła się w morzu powodzi, zagłębia­
nie jedni z pierwszych nieśli w ofie 
rze swą pomoc, dziś zatem, kiedy 
klęska pożogi dotknęła naszych bra 
ci włościjan w Sarnowie, nie zapom 
nijmy o nich i pośpieszmy im z wy 
da tną pomocą!

Apelujemy do. szerokich mas 
społeczeństwa zagłębiowskiego, wie 
rząc, iż głos wołających o wsparcie 
którym los zgotował tak okrutną do

K R O NI K A
KALENDARZYK/ i

Dziś: Anatoljusza 
Jutro: Józefa 
Wschód sloncn; 3 20 
Zachód .  19.53

LIPIEC

Czwartek

Gminom miast: Łęczycy — 30 
tys. zł., Dąbrowy Górniczej — 40 
tys. zł., Augustowa — 20 tys. zł., 
Zawichostu — 10' tys. zł., Ostrowca 
— 40 tys. zł., Chmielnika — 14 tys. 
zł.

Pozatem prolongowano termin 
zwrotu pożyczek 16 związkom ko­
munalnym i przedłużono ważność 
promes powiatom: dubnowskiemu
i włodawskiemu do 1 września 1930

lę, dotrze do serc wszystkich oby­
wateli.

Pomoc ta musi być doraźna!

Utworzony doraźny komitet ra­
tunkowy dla pogorzelców Sarnowa 
zaprasza gorąco wszystkie gminy 
do pomocy a więc- panów wójtów, 
rady gminne, duchoAvieństwo, nau­
czycielstwo i wszystkich obywateli 
do zorganizowania doraźnej pomo­
cy na terenie swoich gmin, szkół i 
parafji.

Komitet upoważnia na tej dro­
dze po porozumieniu się z panem 
starostą wszystkich panów sekreta 
rzy gmin wiejskich, do zbierania 
składek i otwarcia listy datków.

Na terenie Sosnowca komitet 
prosi o odsyłanie ofiar pieniężnych 
na ręce pp. Inspektora szkolnego 
Luchowca, Małachowskiego, na rę­
ce Dr. K. Rydera, Kasa Chorych 
Sadowa; — w Będzinie na ręce p. 
starościny Boxowej, — w Dąbrowie 
na ręce p. Józefy Holewickiej, ul. 
3-go maja 12.

Wszelkie zebrane pieniądze, e- 
wentualnie indywidualne datki 
składać należy do Kasy komunalnej 
powiatowej w Będzinie.

r a d i o .
W A R S Z A W A .

Czwartek, 3 lipca.
11.30. Przegląd p rasy  k ra j. P. A. T- 

O czem wiedzieć pow inna gospody­
ni 12.35. M uzyka z p ły t gramol:. 13.00. 
Kom. meteor. 13.10. I). e. muz. gram ol. 
15.15. Kom. gospodarczy;. 15.50. Odczyt 
p. t. „Gorce i Pieniny'*. 16.15. M uzyka 
z p ły t gram of. 17.10. Kom LO PP. 17.35, 
Przechadzki a rt. po W arszawie. 18.00. 
K oncert solistów 19.00. Rozmaitości. 
19.20. P ły ty  gram of. 19.45. Giełda ro la. 
20.00. P ras. D ziennik Kadj. 20.15. Aud. 
ku uczczeniu am erykańskiego św ięta 
narodowego. 22.i5. Kom.: meteor., polio- 
sport. 23.00. M uzyka tan. z kaw iarni 
„G astronom ja“.

K A T O W I C E
Czwartek, 3 lipca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert gram ofonowy. 1...00. Kom. me­
teor. z W arsz. 16.00. Kom. Poisk. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. śl., kom. i \  P. 16.20. 
K oncert gram ofonow y 17.35. F elje tou  z 
W arsz. 18.00. K oncert z W arsz. 19.00. Co 
dzienny odcinek p o w i e ś c i o w y 19.15 
Rozmaitości, program  na dzień n ast-  
19.30. Skrzynka poczt. 20.00. K om unika­
ty. 20.05. Interm ezzo muzyczne. 20.15. 
Transm . z W arsz ; Aud. z oK. św ięta a -  
m erykańskiego 22.15. Kom. m eteor. % 
W arsz, program  na dzień nast., oraz 
nadprogram  23.00 M uzyaa tan.

Ogólna.
(o) J a k  w yglądają  fałszyw e bankno­

ty  100-złotowe. Wobec zatrzym ania  w 
ostatn ich  dniach w obiegu fałszywego 
banknotu  100-zlo:owego, bautr jo lsk i 
sporządził opis tego banknotu, celem 
ostrzeżenia publiczności przed podobna 
m i falsy fikatam i, które m ogą ew entual 
nie pojaw ić się w oniega.

F a lsy fik a t w ykonany je s t na  papie 
rze zwyczajnym, grubszym , sztyw  
niejszym ; kolory fa rb  jaśn iejsze, nie 
tak intensyw ne, ja k  na bilecie au ten ty  
cznym. Znak wodny w m edalionie wy­
tłaczany i natłuszczany, kontury  pro­
filu  tw arzy  i układ włosów w szczegó­
łach odmienne. W izerunek K ościuszki 
w ykonany nieudolnie, tw arz o wystę 
pującej siln ie lewej kości policzkowej, 
włosy po stron ie  lewej zmierzwione, 
Godło państw a — orzeł w ystępuje strzę 
p iasto; upierzenie nieuplastycznione. 
R ysunki kom pozycyj ornaroentaeyj- 
nych oraz tła , o w ybiegających prom ie 
n iach z pod w ielkiej lite ry  .,Z“ i liezbj 
„100“ nieudolnie cieniowane, p rzeryw a­
ne. D ruk  w tekście i k lauzuli karnej 
cieniow any grubiej, m iejscam i p rze ry ­
wany, o konturach  nieostrych. C yfry  
num eru ścieśnione, nierówne, w ykrój 
cy fr odm ienny. Całość fa lsy fikaty  
u trzym ana jest w kolorach brudnych, 
rysunk i w ykonane są grnhszem i, nie­
regularnem u lin iam i, w skutek czego 
cieniowanie drobnych kompozycyj ry ­
sunków nie w ystępuję tak  czysto I 
przejrzyście, jak  na  bilecie autentycz­
nym.

F a lsy fik a t je s t n iezbyt tru d n y  do 
rozpoznania.

D O R A Ź N Y  K O M IT E T  R A T U N K O W Y  
' D L A  PO G O RZELC Ó W  v  S A R N O W A :

Eleonora Boxowa, starościna— przewodnicząca; Cholewic- 
Jca Józefa , zastępczyni; Dr. K arol Ryder, skarbnik; Mazur 
W ładysław , sekretarz, dyr seminarju m ; Członkowie: ks.
S t. P iw n icki ,  prefekt; W ąsowicz Michał, komisarz kasy  
chorych; Luchowiec Stanisław, inspektor szkolny; Nidecka 
M ar ja, drużynow a■ harcerek.

Z Kiele.
(k) Zjazd starostów . O negdaj od­

był sie w K elcaeh m iesięczny zjazd sta 
rostów  z całego województwa kieleckie 
go. Tem atem  obrad był szereg spraw  
adm in istracy jnych  oraz ak tualne  o- 
beenie spraw y: budow lana i kw estja 
bezrobocia.

(k) Z te a tru  polskiego. W  nadcho­
dzący czw artek w teatrze  polskm  w; 
K ielcach w ystąpi gościnnie balet 8 O' 
sób z Topolnikiem  i Jstrow skim  no 
czele. M iędzy innem i w program ie de 
m onstrow ana będzie rew ja  m ody 
pierw szorzędnych firm  warszawskich.

(k) Posiedzenie organizacyjne 
m arszu szlakiem  kadrów ki. Dziś o go­
dzinie 4 popołudniu w sali portretow ej 
w gm achu wojewódzkim odbędzie się 
organizacyjne posiedzenie 8 m arszu 
szlakiem  kadrów ki, tego największego 
w yczynu wojskowo-sportowego Pol­
ski Odrodzonej.

(k) Zebranie peowiaków. W dft. 4 
b. m. o godz. 5 popołudniu w lokalu  
związku strzeleckego (Mickiewicza 3) 
odbędzie sę zebranie członków kielee 
kiego koła związku peowiaków.

(k) Nieszezęślły wypadek. W e wsi 
Czartoszowy, gm. Łopuszno, pow. kie­
leckiego, 10 le tn i S tanisław  Szymczyk 
m anipu lu jąc  znalezionym  zapalnikiem  

spowodował w ybuch i u legł oderwani.: 
wszystkich palcy u  lewej ręk i i 3 pal 

ców u p raw ej ręki, oraz pokaleczeniu 
obu dłoni.
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(k) Posiedzenie rady miejskiej. Dziś 
o godz. 8 wieczorem oibędzie sic; yosie 
dzenie rady  miejskiej z następującym 
porządkiem obrad: 1) odczytanie proto 
su łu  z ostatniego posiedzenia rady, 2) 
komunikaty prezydium rady, 8) wnios 
ki prezydjum rady o usprawnienie 
prac komisji fin. - budżetowej, 4) spra 
wozdanie p. prezydenta z działalności 
komitetu rozbudowy i uzupełniający 
wybór 3 członków komitetu, 5) odpo­
wiedź m agistratu na interpelacje w 
sprawie bicia dzieci w ochronkach, 6) 
dyskusja i glosowanie wniosku kom. 
fin. -  budżetowej i sanitarnej w spra 
wie statu tu  związku międzykomunalne 
go dia budowy i utrzym ania wojew. 
zakładu psychiatrycznego w Podzam­
czu Chęcińskiem, oraz przystąpienia 
m iasta do związku, 7) wniosek komisji 
sanitarnej w sprawie wyjednania sub­
sydium na rozbudowę oddziałów dla 
zakaźnie chorych i położnie w szpita­
lach kieleckich.
8) wniosek komisji regulaminowej w 
sprawie stosunku rady szkolnej do ra  
dy miejskiej, 9) wniosek komisji reguła 
minowej w sprawie poprawionego sta­
tu tu  emerytalnego pracowników miej- 
skeh. 10) wniosek m agistratu  w spra­
wie statu tu  o poborze podatku inwesty 
cyjnego na budowę szkoły powszech­
nej.

(k) Poświecenie sztandaru szkolnego 
w Mpjezy, po w. kieleckiego. W uhiegłą 
nedziele. we wsi Mojczy, pow. kieleckie 
go odbyła sie uroczystość poświecenia 
sztandaru miejscowej szkoły powszech­
nej.

W uroczystości wzięło licznie udział 
miejscowe i okoliczne nauczycielstwo 
£ kierownikiem szkoły p. Skrzypkiem 
na czele, oraz kilku gości z Kielc, mie­
dzy innemi w zastępstwie starosty kie­
leckiego obecny był p. Ba win Kamień­
ski.

O godz. 10 rano odbyło sie uroczyste 
nabożeństwo, celebrowane przez ks. 
proboszcza Pytwalskiego, w czasie któ­
rego dokonane zostało poświecenie 
sztandaru oraz wbijanie pamiątkowych 
gwoździ w drzewco. Po nabożeństwie od 
było się śniadanie.

(k) Dwaj parobcy spalili sie razem 
£ oborą. W m ajątku Folwark Górno, 
gm iny Górno, pow. kieleckiego wybuchł 
pożar i pastwą ognia padła obora. 
Podczas pożaru spalili sie dwaj parob­
cy, P io tr Kołodziej, la t 29 i Jan  Sidor, 
la t 26, którzy spad w oborze. Ktraty na 
fazie nieobliezone.

(k) Pożary. Podczas szalejącej burzy 
piorun uderzył w stodołę Jan a  Piwoń­
skiego, we wsi Wzdół Kościelny, gm. 
Bodzentyn, pow. kieleckiego, wskutek 
czego powstał pożar i  pastwą ognia pa 
dło: dom mieszkalny z urządzeniem do 
mewem stodoła, obora i kuźnia. S traty  
wynoszą 4.000 zł. Wypadków z ludźmi 
nie było.

— We wsi i gminie Daleszyce, pow. 
kieleckiego w zabudowaniach F ran ­
ciszka Abram a — wybuchł pożar i pa­
stwą ognia padła stodoła. S tra ty  wyno 
szą około 1000 zł. Przyczyna pożaru na- 
Tazie nieustalona.

(k) Wisielee w lesie. W  lesie pań­
stwowym wsi i gminie Dąbrowa, pow. 
keleckiego znaleziono wisielca, którym 
okazał sie Andrzej Brzoza, la t 45, 
mieszkaniec wsi Masłów, pow. ki ełckie 
go. W ymieniony od 2 la t cierpiał na 
rozstrój nerwowy.

Pian regulacyjny miasta a tow. sosnowieckie.
Nowe zakusy francuzów na grunta obywateli pogońskieh

Za czasów prezydentury dr. J . 
Marczyńskiego, został opracowany 
plan regulacji miasta Sosnowca.

W  dzielnicy Pogoń, w której znaj 
duje się spora ilość gruntów pry­
watnych, zaprojektowano przepro­
wadzenie całego szeregu nowych u- 
lic, skwerków i t. p.

Z planu regulacyjnego najwięcej 
niezadowolenia okazało

tow. sosnowieckie., 
które wniosło protest do minister- 
jum o objętości jednego tomu inaszy 
nowego pisma.

Tow. sosnowieckie, na zasadzie 
ustawy górniczej, rości, sobie preten 
sje do

pierwo kupu wspomnianych 
gruntów.

Według obliczeń fachowców %

z tow. sosnowieckiego wartość wę­
gla, znajdująca się pod wspomniane 
mi terenami oceniona jest na 2 mil­
iardy  złotych, tow. sosn iwieekie zaś 
tereny te chce nabyć drogą wywłasz 
ezenie, z tytułu nadań górniczych 
przypuszczalnie za śmiesznie niską 
cenę

5 zł. za 1 prąt.
Społeczeństwo Zagłębia Dąbrow­

skiego zdaje sobie dokładnie spra­
wę z ważności przemysłu górnicze­
go, jednakże żadną miarą nie może 
pozwolić na tego rodzaju pokrzyw­
dzenie obywateli.

Należy przypuszczać, źe wniesio­
ny protest przez tow. sosnowieckie 
me będzie prawnie brany pod uwagę 
przez mimsterjum i w całej rozcią­
głości zostanie odrzucony.

Kle wyjeżdża do obozu szkolnych
w Rytrze.

Lista szczęśliwców z uczelni zegfębiowskich.
Do obozów P. W. i W. F. w Ry* 

trze zostali przyjęci następujący 
uczniowie: gimnazjum zgromadze­
nia kupców w Będzinie: W łady­
sław Sosnowski, Bogdan Tusiecki, 
Hel j odor Głogowski, Rywel Ham­
pel, M arjan Kocot, Bogusław Sta- 
churko, Edmund Miller, Tadeusz 
Sosnowski, Mieczysław Burakie- 
wicz; gimnazjum Staszica w Sos­
nowcu: Tadeusz Antosik, Czesław 
Budy, Czesław Zatoński, Roman 
Barański, Tadeusz Zygmański, Ta 
deusz Czerpiński, Kazimierz Skrzy 
piec, Edmund Aniołek; gimnazjum 
Łukasińskiego Dąbrowa: Lecho­
sław Zieliński, Zygmunt Danecki, 
Franciszek Bogacz, Tadeusz Chro. 
stowski; szkoła T. Płockiego w Sos 
nowcu: Gerhard Bóhm, Józef J a ­
siński, Włodzimierz Gilde, Tadeusz 
Przybyła, Stanisław Wójcik, Zbig 
niew Kubicki, Hugon Fabjan; 
gimnazjum zrzeszenia rodziciel­
skiego w Sosnowcu: Roman Ben-
dor, Edw ard Adamczyk, Paweł 
Skowroński, Czesław Chwastek; 
szkoła techniczna: Edw ard Depta, 
Józef Habrzyk, Longin Klimas, 
Rudolf Herszfeld, Zdrada Szymon, 
W itold Marzec, F lor j an Radecki; 
gimnazjum Bolesława P rusa w Sos 
nowcu: Bronisław Bech, Sylwi-
rjusz Piwowarczyk, M arjan Ma­
zurkiewicz, Ryszard Zapałowski, 
H enryk Podgórski, Stanisław 
Strzałkowski; seminarjum im. T ra

(k) Kradzieże. Lejbusiowi Cukienna 
nowi, zani. w Kielcach, przy ul. Leonar 
da nr. 6, skradziono z szafy parą spod­
ni, kamizelką, 3 chusteczki jedwabne, pa 

rę kamaszy i różno drobiazgi, na ogól 
ną sumc 200 zł.

— Z obory M arji Kot, przy ul. Mły­
narskiej nr. 53 w Kielcach — nieznany 
sprawca skradł 3 kury i 1 kaczkę, war, 
tości 80 zł.

— Z drwalki Ludwika .Nowickiego, 
przy ul. Domaszowskie Przedmieście 
Wschód nr. 32 w Kielcach nieznani 
sprawcy skradli rower damski i ko­
żuch ogólnej wartości 500 zł.

(k) Repertuar kin. ,.Pałace" S tu­
dent z Pragi. „Unjon“ H ygiena seksu 
alna. „Czwartak" Skandal ~w Gene­
wie.

uguta, Dąbrowa: Józef Wtorek,
Mieczysław Federowicz, Antoni 
Sobczyk, Wacław Makruszyc, W a­
cław Raczyński, Tomasz Popław­
ski, Franciszek Wnuk, Tadeusz 
Przybyła, Antoni Gałuch, Mieczy­
sław Rawicki; seminarjum nauczy­
cielskie Sosnowiec: Bolesław Zaga­
ła, Jerzy  Kosek, Józef Szczepa­
niak,, W italis Krajewski.

W  rezerwie znajdują się jeszcze 
następujący kadydaci: szkoła tech­
niczna — Kazimierz Eljasiński; 
girnn. zrzeszenia rodzicielskiego — 
Witold Sobieraj; seminarjum nau­
czycielskie Sosnowiec: Józef Wło­
darczyk, Jerzy  Bogus, Tadeusz 
Januszewski, M arjan Jaskólski, 
Czesław Filipczyk.

Kandydaci Winni się zgłosić w 
niedzielę o godz. 6 rano do powia­
towej komendy P. W. w Sosnowcu 
celem otrzymania ekwipunku i u- 
mundurowania.

W yjazd do obozu nastąpi w po 
niedziałek, zbiórka w powiatowej 
kom. P. W. w Sosnowcu, o godz. 5 
rano; odjazd do Szopienic o go­
dzinie 6 m. 11.

Wszyscy kandydaci posiadają­
cy umundurowanie P. W. winni je 
zabrać na  obozy.

O głaszajcie się 
w „ E X P R E S IE  Z A G Ł Ę B IA ".

Z Sosnowca.
(s) Nowomianowany inspektor szkol­

ny na powiat będziński, wiceprezydent 
Dąbrowy, p. Kuźniak obejmuje z 
dniem dzisiejszym urzędowanie.

(s) K urs krawiecki i bieliźniarski. 
Z dniem 1 września b. r. zostanie uru­
chomiony kurs krawiecki i bieiiźniar- 
ski w lokalu zawodowej szkoły żeńskiej 
w Katowicach przy ul. Teatralnej 12.111 
pigtro.

Wszelkich infprm acyj udziela sie w 
lokalu szkoły codziennie od godz. 9 do 8 
popołudniu.

(s) Zmiany godcin urzędowych w 
bibljoteee m iejskiej. Od 3 lipca do 1 
września b. r. bibljoteka i czytelnia 
m iejska im. Gustawa Daniłowskiego 
w Sosnowcu, czynna jest w następują­
cych godzinach: wypożyczalnia ksią­
żek: od godz. 5 popoł. do 7 i pół wiecz.; 
czytelnia pism . od 5 popoł. do 9 wie- 
czorem.

(s) Z domu ludowego w Sosnowcu.
Sekcja wycieczkowa D. L. urządza w 
niedzielę o godz. 5 rano dla członków i 
sympatyków D. L. wycieczkę pieszo 
do Mureek (Górny Śląsk). Kierownic­
two wycieczki obejmuje 4 kier. sekcji 
wycieezk. - sport. p. Wdowik. Zbiórka 
w lokalu D. L. w dniu 6 lipca o godz. 
4 m. 30, skąd nastąpi wymarsz.

Zapisy przyjm uje i inform acji u- 
dziela gosp. D. L. K ulik lub Wdowik 
w kaneelarji domu ludowego ul. J a ­
sna 26 do dnia 5 lipca w godz. od 6 do 
8 wiecz.

(s) Autoekspress Sosnowiec - -  My­
słowice—Stadjon. Od 1 lipca br. dojeż 
dżają autobusy aż do Stadjonu w My­
słowicach. Odjazd z Sosnowca ul. Ma­
łachowskiego co godzinę od godz. 7.30 
do godz. 21.30.

Towarzystwo Komunikacji 
Samochodami Sp. z o. p.

(s) D rugi uciekinier. W czoraj do< 
nosiliśmy o ucieczce z domu rodzicie! 
skiego Jan a  Płachty, 1. 15, dzisiaj znów 
Ju l ja  Kulawik, zam. przy ul. K ali­
skiej nr. 29, zameldowała, że syn jej 
Edward, la t 17, w dniu 27 zeszłego mie 
siąea wyszedł z domu i dotychczas 
nie wrócił.

Za zbiegami policja wszczęła poszu 
kiwania.

(s) W  tram w ajach kradną. Wczo­
ra j Ludwik Enderlich, zam. przy ul. 
Focha nr. 10, zameldował w kom isarja 
cie, że podczas jazdy tram w ajem  skra 
dziono mu z kieszeń; m arynark i port­
fel, z zawartością 450 zł. gotówką, oraz 
dwa bilety lo terji państwowej.

CHRISTO.
338.

— Daj spokój — rzekł były ober 
żysta: ocierając łzy fartuchem —< 
gdybym cię nie kochał, czyżbym 
się godził na tak nędzne życie, ja ­
kie prowadzę? Spojrzyj tylko, no­
sisz na grzbiecie liberję swego słu 
żącego, a więc masz służącego gdy 
ja  sam sobie jarzyny obierać mu­
szę. A i ja  mógłbym mieć służącego 
i jadać obiady w hotelu „Królew­
skim”, albo „Kawiarni Paryskiej”. 
A dlaczego odmawiam sobie tego 
wszystkiego ? — by nie być ciężarem 
dla tego mego małego Benedykta. 
Boć przecie gdybym tak chciał, to 
bym ..mógł mieć to wszystko. Chyba 
mi nie zaprzeczysz 1

I  Kadrus, po perorze tej, spoj­
rzał prosto, w oczy- swemu gościowi,

• który... nie wytrzymał tego spojrzę 
nia.

— No przypuśćmy, że istotnie 
mnie kochasz, to dlaczegóż chcesz 
koniecznie bym ja do ciebie przy­
chodził na śniadanie?

— Abym mógł, moja dziecino 
cię zobaczyć, porozmawiać z tobą.

— Na cóż ci to potrzebne, gdyś 
my już omówili nasze interesy, wa

runki naszej zgody?
— Mój drogi. Czyż testament 

może się obejść bez kocydyla? Ale 
potem o tem, przyszedłeś tu  przede 
wszystkiem na śniadanie, a więc so 
bie siadaj i zacznijmy naprzód od 
vermouthu, a potem weźmiemy się 
zaraz do rumu i do sardynek, masz 
tu  jeszcze rzodkiewki i świeżutkie 
masło, ty  nic dobrego! Aha!... roz­
glądasz się po mojej izbie, _ temu 
barłogowi memu, stołkom i obra­
zom, po trzy  franki sztuka, razem 
już z ramami. Cóż robić! — to nie 
hotel królewski lub pałac.

-— Już ci się, widzę, nie podoba 
— rzekł Andrzej — już sobie przy­
krzysz, a tak wzdychałeś niedawno 
do spokojnego bytu eks-piekarza. I  
czegóż chcesz? Daję ci przecież co 
miesiąc dwieście franków.

K adrus wzruszył ramionami.
— Musisz przyznać, iż jest to 

rzecz dosyć upokarzająca odbierać 
od fagasa jałmużnę. Gdy ty tyincza 
sem... No, wiem dobrze, złodzieju,

Skie ty  masz szczęście bajeczne, 
asz przecież żenić się z Danglar- 

sówną. Tfu!... do djabła. Powinien 
by mnie zaprosić na to wesele, 
boć przecież był on na mojem i pił 
nie gorzej, jak ja  teraz piję! Nie za 
dzierał wtedy nosa, służył sobie po 
prostu za komisanta u  pana Morre- 
la. Albo to ja raz byłem razem na

obiedzie w tavernie z dzisiejszym 
hrabią Morcerfem?... Widzisz, ja ­
kich to ja  mam znajomych! Gdy­
bym ich nie zaniedbywał, to byśmy 
razem się teraz wycierali no salo­
nach. Pal was kaci zresztą, lepiej 
pij oto i jedz. Powiedz, jakże ci też 
smakuje?

— Wyborne rzeczy! Nie rozu­
miem wprost, jak człowiek mający 
możność zajadania tak smacznych 
rzeczy, żalić się może na życie? _

— Nie rozumiesz tego? A  więc 
ci powiem: zatruwa mi wszystko 
myśl, że żyję z kieszeni przyjacie­
la! Ja , com zawsze dzielnie i uczci­
wie zarabiał na śniadanie.

— No, no!... co ci tam w głowie! 
W ystarczy mi na nas dwuch, nie 
bój się.

— Nie mogę, przyjacielu, nie 
mogę. Wierz mi, albo nie wierz, a 
ja  ci powiadam, że pod koniec każ 
cłego miesiąca mam wyrzuty sumie 
nia. To też wczoraj wprost nie mo­
głem już wziąć tych dwustu franJ 
ków. A  przytem przyszła mi do gło 
wy myśl jedna.

Andrzej zadrżał. Pomysły Ka- 
drusa przejmowały go zawsze prze 
rażeniem.

— Chciałem ci powiedzieć, _ że 
gdybym tak był na twojem miejscu 
to bym sobie poradził. Poprosił­
bym o wypłacenie mi pensji z gó­
ry  za rok, a choćby za kwartał ty ł

ko...
— Wiesz, że to nie jest tak bar­

dzo znów zły pomysł — zawołał 
Andrzej.

-—■ Bierz się do sera i  powiem ci, 
źe to wino jest wcale dobre, więc
pij- , .

— Ależ piję. Ale o ezem to mowi 
liśmy? Acha!... o tem, że twój po­
mysł jest doskonały. Dlaczego jed­
nak ty  sam nie wprowadzisz go w 
wykonanie? Dlaczego nie weźmiesz 
pensji za kwartał, choćby i za rok, i 
nie umkniesz z tem do Brukseli na- 
przykład? Zamiast jak eks- piekarz, 
wyglądałbyś jak bankrut spożywają 
cy owoce swej ciężkiej pracy.

— Jakżeż chcesz u djabła, bym 
uciekał z 2400 frankam i w kieszeni?!

— Oj Kadrusie, Kadrusie!... Jak ­
żeż prędko zmieniają się ludzie! 
Przed paroma miesiącami umierałeś 
z głodu przecież!

— Apetyt wzrasta przy jedzeniu 
— odparł Kadrus, wyszczerzając 
zęby, jak małpa, kiedy się uśmiecha, 
lub jak tygrys, kiedy Avarczy — otóż 
wiedz, iż ułożyłem sobie plan pe­
wien.

■ Plany K adrusa przejmowały An- 
i drzeja zawsze trwogą jeszcze bar­

dziej, aniżeli jego myśli. Myśl bo­
wiem jest tylko ziarnem, gdy plan—< 
to już wykonanie.

1 d. e. ń,
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Ze związku straży ogniowych
okręgu będzińskiego.

W ubiegłą niedzielę w Będzinie 
zakończono dwudniowy kurs dla 
kandydatów na sędziów dla powia­
tów: będzińskiego, częstochowskie­
go, olkuskiego i zawierckiego. Ogó­
łem wydano świadectw na prawo 
sędziowania 23 oficerom straży. 
Program kursu obejmował prace te 
oretyczne i praktyczne przy 'współ­
udziale straży: Będzin, Czeladź, Hu 
ta-Miłowice; Solvav w grupie I I ;  
Grodziec wiejska i Woj ko wice-Ko­
morne w grupie I I I ;  Dobieszowuce 
i Strzyżowice w grupie IV.

W dniu 29 czerwca br. w Ożaro­
wicach odbyły się zawody rejonowe 
do których stanęło 7 drużyn grapy 
IV-ej. Na podstawie orzeczenia są­
du konkursowego 1 miejsce  ̂zajęła 
straż z Tąpkowic, osiągając 62 pkt., 
2—Siemoma 47 pkt., 3 Tw ardów ce 
33 pkt., 4 Wymysłów 20 pkt., 5
0  żarówce 15 pkt., 6 Sączów J5 pkt.
1 7 miejsce Pyrzowice 4 pkt.

W zawodach powyższych udział 
wzięła również drużyna O. 7,. ze 
„Stremu“ Strzemieszyce, demonstru 
jąc ćwiczenia samarytańskie z wy­
nikiem dobrym.

W dniu 6 lipca br. w Wojkowi­
cach - Kościelnych odbędą się zjaz­
dy i zawody rejonowe dla straży 
grupy IV, z rejonów Łagisza i Woj 
kowice-Kościelne. Program : godz. 
14.30 zbiórka straży na placu ćwi­
czeń w Wojkowicach, godz. 15 ra ­
port, godz. 15.20 zawody, poczem 
defilada i zakończenie zjazdu. N a­
czelnik zjazdu — p. H. Gajew­
ski, nacz. rej., zastęp-ca — p. F . 
Drożdż, nacz. rej., adjutant _— p. 
A. Krzykawski, zast. nacz. rej. Sę­
dziami będą: st. instruktor Kałkow 
ski, W. Flak, A. Zajdler i N. Madla, 
jako zastępca.
- W dniu 13 lipca b. r. w Strze­

mieszycach odbędzie się zjazd i za­
wody rejonowe dla straży grupy IV 
z rejonów Łosień, Strzemieszyce i 
gminy Zagórze. Program: godz. 10 
zbiórka na placu przed dworcem 
rad., godz. 10.30 raport, godz. 11 na 
bożeństwo, godz. 12150 przemarsz 
i defilada, godz. 13 zawody, poczem 
zakończenie. Naczelnik _ zjazdu — 
M. Przytomski, nacz. rej., zastępca
— H. Gajewski, nacz. rej., adjutant
— Wandrych. Sędziami będą: bt. in 
struktor Kałkowski, W. Flak, A. 
Zajdler i R. Marszał

Zapowiedziane okólnikiem za­
wody w marszu na 20 kim. odbędą 
się w d. 20 lipca br. Charakter mar­
szu — eliminacyjny, zespołowy po

13 ludzi w drużynie, celem przygo­
towania mistrzowskiej d iużjny  do 
marszu „Szlakiem Kadrówki1* S tra 
że chcące wziąć udział w powyż­
szych zawodach zgłoszą listę imien 
ną kandydatów do dnia 13 hpca br. 
na ręce instruktora.

W  maju został zorganizowany 
nowy oddział żeński przy straży w 
Grodźcu. Uchwalą zarządu okręgo­
wego z dn. 5 czerwca zostały zatwier 
dzone: K. Flakowa na komendan­
tkę tegoż oddziału i M. Majcherczy 
kówna — zastępczynią.

W  czerwcu br. zostały ubezpie­
czone w kasie strażackiej, straże: w 
Będzinie — 44 czł. i Józefowie •— 
21 czł.

Rada miejska w Czeladzi uchwal ła  wotum nieufności
burmistrzowi Piwowarowi.

Nowe w ystępy p. N obisa..

„Szwsfearskia Gorzkie 
2 io ła“ (z marką Kogut*) 
są stosowane przy cho­
robach t .  łądka, kiszek, 
obstrukcji I kamieni

  żółciowych.
,,Szwajcarskie Gorzk'a Zioia" 

są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów traw ienia S dzia­
łającym  przeciwka otyłoScl.

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej, z udziałem przedsta 
wtciiela władzy nadzorczej, sekreta 
rza sejmiku, p. Narbutta.

Po przyjęciu porządku dzienne­
go blok mieszczańsko - robotniczy 
wniósł interpelację, domagającą 
się natychmiastowego jej rozpa­
trzenia.

Ponieważ interpelacje rozpatiy- 
wane są na końcu posiedzenia, 
przeto przewodniczący odebrał 
głos mówcy, p. Nobisowi.

Wywołało to protesty ze strony 
PPS. "i bloku mieszczańsko - robot 
niczego, przyczem radny Nieszpc- 
rek zgłosił wniosek o wyrażenie 
votiun nieufności burmistrzowi P i­
wowarowi. _ •

Burmistrz złożył przewodnic­
two w ręce wiceburmistrza Berge­
ra, k tóry zarządził jednominutową 
przerwę.

Przed przystąpieniem do głoso­
wania, w sprawie wniosku zabrał 
głos, p. N arbutt, w yjaśniając p.p.

radnym, że podobny wniosek popar 
ty  być musi rzeczowem umotywo­
waniem.

Niestety, przekonywujące wy­
wody P- N arbutta  nie trafiły  snać 
do przekonania czeladzkiej opozy­
cji, gdyż Avniosek przyjęty został 
głosami P P S . i bloku mieszczańsko- 
robotniczego.

Po załatwieniu sprawy skomver 
towania pożyczki w sumie 5000 zł. 
i przeniesieniu sumy 28 tys. zł. na 
budowlę ul. Gawrońcc, przystąpio­
no do wyboru ławnika.

Został nim jedyny kandydat 
radny Spyczyński.

Poziom posiedzeń rady miej­
skiej w Czeladzi świadczy dobitnie, 
że radnym nie przyświeca dobro 
miasta, ale własne ambicje.

Należałoby może uteinpercwuć 
nieco zbyteczny i szkodliwy fer­
wor społeczny p. Nobisa, człowieka 
skompromitowanego, pełnego^nato­
miast tupetu. Głos teraz m ają wda 
dze nadzorcze!

 ______________________  Śtr. Si

(s) 14 osób p rzy trzym anych  via opil­
stwo. O negdaj po lic ja  tu te jsza  przy* 
trzy m ała  aż 14 osób za nadm ierne o* 
pilstw o.

(s) K radzież bielizny. M arjan iuą  
B ry ła , zam. przy  ul. Żeromskiego nr,
6, z niezam kniątego m ieszkania sk ra ­
dziono bielizną, w artości 200 zł.

(s) K radzież połączona z oszustwem. 
O negdaj Józef Szubert, zam. przy ul. 
F . P e r lą  n r. 23 zameldował, że dnia 29 
ub. m iesiąca sublokator nieznanego 
nazw iska, k tórego p rz y ją ł na m ieszka 
nie, sk rad ł m u 24 zł. w gotówce 1 u lo t­
n ił się w niew iadom ym  kierunku.

W  ty m  sam ym  dn iu  wspomniany 
osobnik w yłudził od W acław a W ylona 
zam. tam że, 17 zł. pod pozorem dostał 
czenia m u w ęgla i zbiegł.

Dochodzenie prow adzi policja.

Z Czeladzi.
(c) Lokal podoficerów rezerw y w 

Czeladzi. Zarząd zw iązku podofice­
rów rezerw y zaw iadam ia, że z dniem  
1 lipca b. r. został o tw arty  w łasny lo­
k a l p rzy  ul. K ościelnej nr. 1 (dom p. 
M adli).

S e k re ta r ja t czynny js t  codziennie 
w godz. od 6 do 8 wiBCzorom, w nicdziQ 
le i św ięta  od godz. 9 do 11 rano.

Z Zaw iercia.
(z) N a obozy P. W. i W. F . szkól 

średnich w R y trze  w yjeżdża w ponie­
działek 7 bm. 9 uczniów miejscowego 

i gim nazjum , pod opieką prof. P y lla - 
rza. Obóz liczyć będzie 500 uczniów 
szkół średnich  i prow adzony będzie 
przez prof. P y tla rza .

(z) Z okręgu  z w. s traży  ogniowych.
E gzam in sędziowski na  kursie  w Bę­
dzinie złożyli pp.: J . M achura z żeli- 
sławic, L. Cholewka z Marcinów:!, J .  
B iln ick i z K rom ołow a, J .  K aszycki % 
C hruszczobroda i  Sz. G rabow ski z Łaa

W  dn iu  6 bm. t j .  w nadchodząc nie­
dzielę odbędzie się w Krom ołowie 
zjazd rejonow y straży  ogniowych re* 
jonów  krom ołow skiego i porąbsaiego.

(z) P ożar w Żarkach. O negdaj w 
nocy o godz. 2 w ybuchł w Żarkach, w 
zabudow aniach Moszka B orenszta jna  
pożar, k tó ry  s tra w ił dach nad  oficy­
ną i  kom órki, jakoteż uszkodził po­
w ażnie znajdujące się wówczas w bra­
m ie półciężarowe auto. W ysokosc s tra t  
na  razie n ie  ustalona. Przeprow adzone 
dochodzenie w ykazało, że przyczyną 
pożaru  było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem  p rzy  zbiorn iku  benzyny 
w aucie.

Zabił, bo się upominał o złotego.
T ragiczny koniec sp rzeczk i w Preczow ie.

We wsi Preczowie, powiatu bę­
dzińskiego w jednym domu zumiesz 
kują dwie rodziny Jan  Kuras, by­
ły górnik, a obecnie bezrobotny i 
jego szwagierka W iktorja Strzy- 
mińska.

Pomiędzy wymienionymi często 
wynikały sprzeczki, które niejedno­
krotnie dochodziły nawet do krwa­
wych awantur.

Onegdaj mieszkańcy tej wsi i o- 
kolic zostali zaalarmowani straszną 
wiadomością o zabiciu Strzemiń- 
skiej przez Kurasa. Istotnie, tak się 
stało.

Kuras, będąc w stanie silnego 
zdenerwowania po uprzedniej 
sprzeczce z Strzyinińską chwycił

ją  wpół i powaliwszy na podłogę 
tak silnie okładał ręką po głowie i 
brzuchu, że nieszczęśliwa, po jakimś 
czasie ducha wyzionęła.

Zabitą przewieziono do kostni­
cy, gdzie dla ustalenia powodu śinier 
ci zostanie przeprowadzona sekcja 
zwłok.

Mordercę J . K urasa aresztowa­
no i. osadzono w więzieniu.

Dotychczasowe śledztwo usta­
liło, że powodem sprzeczki pomię­
dzy szwagrami, która następnie 
spowodowało zabójstwo było to, że 
Strzyinińską upominała się aby K u 
ras zwrócił jej pożyczonego jednego 
złotego.

Chcąc nabyć proszki od bólu g łow y 
z „KOGUTKIEM 11 „M igreno - Nervo* 
sin11 należy żądać takowych w orygi* 
nalnych opakow aniach Gąseekiego, zna: 
nych od la t  trzydziestu . P rz y  zakupnia: 
proszków z „K ogutkiem 11 „M igreno - 
Nervosin" zw racajcie uw agę na opakoi. 
w anie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych, po­
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Święto strażackie
w Kielcach.

D ekoracja  zasłużonych  działaczów .

f, m  Tabletki od Bćiti Głowy
t i '\ fUsS uf. d o ro s ły c h

i s l l F  .Kogutefe-Migreno-Kervosin"
(20 • o-*- >yf Na każdej oryginalnej łab łefca fe s f  

jryłłoczony napis.HiQRENO-MERvosur 
O— JT S , O.UP.B0. Nf ‘ M U t
A p t e k a  A U a.A .G A JE C K fE G o. w  w a r s z a w ie .

i iw
Osoby, dla k tórych przyjm ow anie 

proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK „MI 
GRENO - NERVOSIN". w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 iabletek w, 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
sin“ w oryginalnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.

W ubiegłą niedzielę miejscowa 
straż ogniowa obchodziła niezwykle 
uroczyście święto swego patrona św. 
Fłorjana.

O godz. 10 rano w kościele kate­
dralnym odbyło się uroczyste nabo 
żeństwo przy udziale przedstawicie 
li władz rządowych i miejskich, poli 
cji, przedstawicieli orgaruzacyj spo 
łecznych itp. między innomi obecni 
byli, w zastępstwie p. wojewody P a  
ciorkowskiego, starosta Borysso- 
wicz, prezydent miasta Oichowski, 
komendant straży, woj. komendant _ 
poi. państw. Ludwikowski, Wicepre 
zydent Potocki, prokurator Witkow­
ski b. dyr. banku łódzkiego w K iel­
cach Przesmycki, ks. Sikorski, ks. 
Sonik i inni.

Po nabożeństwie przed gmachem 
województwa odbyła się dekoracja 
krzyżami zasługi. Dekorowani zosta 
li dyr. Przesmycki, srebrnym krzy­

żem oraz pp.: Bilski, Jalcóbowski i 
Borchulski bronzowemi krzyżami.

Dekoracji dokonał p. starosta Bo 
ryssowicz.

Z przed gmachu wojewódzkiego 
oddziały strażackie z orkiestrą na 
czele oraz gaśnicami udały się na 
boisko Sokoła, gdzie odbyło się śnia 
danie.

Po południu w gmachu straży od 
był się obiad, w którym wziął udział 
p. wicewojewoda dr. Kroebl.

Uroczystość -zakończona została 
wspólną wycieczką na kielecki stad 
jon sportowy.

Zwiedzajcie M iędzynarodo­
w ą W ystaw ę Komunikacji 

i Turystyki w  Poznaniu
od 6-go lipca do 10 sierpnia b. r.

Z O lkusza.
. . . i . .  .

(ol) R edukcja  w fabryce  Ja c k a  w 
Ogrodzieńeu. F a b ry k a  guzików J a n  
Jack  i sp. w O grodzieńcu wym ów iła 
p race 120 robotnikom , pozostaw iając 
zaledwie 40 osób w pracy. Cli a rak  te- 
rystycznem  jest, że przed redukcją  
zarząd fab ry k i zaproponow ał robotn i­
kom obniżką p łacy  do 25 proc., zapew­
n ia ją c  ich jednocześnie, że w tym  wy­
padku  red u k c ji nie bądzie. Ponji waz 
n a  obniżką p łac robotn icy  zgodzić sią 
n ie  chcieli, fab ryka  przeprow adziła re 
tlukcją.

(ol) Pożegnanie działaczki. W sa li 
re su rsy  olkuskiej p rzedstaw ’ciele 
m iejscow ych in s ty tu ey j i związków 
żegnały d ługoletn ią  działaczkę na p(b 
lu  społecznem, p. R eginą Tacikowską, 
k tó ra  wyjeżdża n a  sta łe  do W arszaw y. 
N a pożegnaniu p rzem aw iały  prz>dsta 
w icielki t-w a  dobroczynności, P ivlb . 
t-w a krajoznaw czego, harcerstw a, 
gdzie p. T. p racow ała od 15 la t  swej 
bytności w Olkuszu.

(ol) Zam kniącic w ystaw y w Olkuszu. 
W  dn iu  26.6. zlikwidowano zbiorow ą 
w ystaw ą p rac  kobiet, o k tó re j pisalia 
m y k ilk a  dni tem u. W ystaw ą tą  zain­
teresow ał sią k u ra to r  okrągu  krakow ­
skiego, dr. K upczyuski, k tó ry  p r /y  był 
do O lkusza w tow arzystw ie w izytator- 
k i, p. G utkow skiej, celem zwiedzenia 
w ystaw y. P . k u ra to r  w yraził się o wy 
staw ie przychylnie.

(ol) Głodówka i w yjazd do Będzina. 
K ilk u  aresztantów , ędsiadująeych ka­
rą  w areszcie olkuskim , na  czele z zar. 
tow nisiem  Józefem  H onikiem , skaza­
nym  n a  rok  w iązienia za wyciągi,locie. 
2 zł z groszam i pew nem u gospodarza* 
w i dla „żartu", urządziło głodowe*}, 
Gdy odesłano głównego a ranżera  gło 
dówki, H onika, do w iązienia będziń­
skiego, co nastąp iło  w dn iu  1 bm., g o 
dówki zaprzestano.

Ogród ..Locarno’’
% w ydaje codziennie:*
I  odg. 10—12 śniadania po 2 zł. 
t  od godz. 12 — 4 p. obłady o 
|  z 3 dań — 2 zł. *
|  z 4 dań — 3 zł.
|  Piwo, kawa, herbata pod- 
I — czas obiadu 40 gr. —

Sądź)a: — W iek p a n il 
Świadek—starsza  panna, m ilczy za-, 

kłopotana.
Sądzia: — Może m i pani w tak im  ra  

zie powie, ile la t  m ia ła  pani w roku’
1920 1 r, ,  •Świadek, rozprom ieniony: Dwadzie­
ścia trz y  la ta . panie sędzio.
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Trzy niewyjaśnione morderstwa.
Kobieta o bosych stopach.—Panienka z Epsom. Dama o bronzowei peruce

Scotland Yard, czyli znana wszy wielką dziwaczką i od szeregu lat. 
stkim czytelnikom Conan Doyle;a i żyła samotnie.

nikogo nie przyjmując, zajmując się
X  _ • _  U  ■ 1 1  •  •  •    .■ i

innych pisarzy powieści 
n ycli
cji
W .. . . _ ________________ . . .

no w Anglji trzy zagadkowe morder 
stwa, których sprawców nn» udało 
się dotychczas ująć, pomimo, iż 
śledztwo w tych sprawach powierzo 
10  pięciu najdzielniejszych i naj- 
prze bieglejszym detektywom.

Zbrodnie przedstawiają się tem- 
bardziej tajemniczo, żc wszystkie 
rrzy są do reb ie  uderzająco podob­
ne tak co cio sposobu u vkonania, 
jak i co do zatarcia śladów.

Pierwszy wypadek zdarzył się w 
matem miasteczku Cheadle, leżą-em 
ha drodze, prowadzącej do Manche 
steru. Mieszkańcy tego miasteczka 
znaleźli na gościńcu

zwłoki kobiety, odzianej tylko  
koszulę,

pozbawionej nawet trzewików-i poń 
czoch. Na ciele nie widać było żad­
nych oznak gwałtu ani innych obra­
żeń, tak, że w pierwszej chwili przy 
puszczano, iżHzmarła stała się ofia­
rą  ataku sercowego Jeden tylko 
izczegól był podejrzany. Nagie sto­
py nieznajomej kobiety były zupeł­
nie czyste, nie było na nich ani jed­
nego pyłka. W jaki więc sposób ko- 
Dieta ta  mogła przejść po zakurzo­
nym gościńcu, nie brudząc bosych 
stopi Jeżeli zas była obuta, co się 
stało z trzewikami? Idąc po lin ji 
tych rozważań policja, po skrupula 
tnem przeszukaniu terenu odkryła w 
pewnej odległości od ciała parę dam 
ikich pantofli i fiolkę szklaną, w ro 
dzaju tych, jakich używa się do 
przechowania w nich lekarstw.

Dzięki daktyloskopii udało się 
również ustalić identyczność zmar­
łej. Była to kobieta, która przed la-
i  i  ‘  t  i  ' i " _____ • „  J .

ruszona zamordowaniem znanej so­
bie osobistości. Od tego czasu sta­
ruszka ciągle obawiała się napadu i 
obawa ta stała się u niej z biegiem 
czasu manją.

Ostatnio zauważono, że kilkakrot 
nie był w jej mieszkaniu pewien Ir­
landczyk o atletycznej budowie cia­
ła, którego jednak nikt nie znał. Są

siedzi dziwili się. że podczas przecha 
dzek z tym osobnikiem, pani Pren- 
dergast zawsze starannie białe swe 
włosy ukrywała bronzową peruką. 
W dniu poprzedzającym jej śmierć 
również widziano tajemniczego Ir­
landczyka, gdy go jednak pc wykry 
ciu morderstwa szukano, znikł bez 
śladu.

Policja stoi tu przed zagadnie­
niem, czy podobne do siebie trzy 
morderstwa zostały popełnione 
przez różnych przestępców, czy też 
są dziełem jednego i tego samego 
sprawcy.

Człowiek za wysoki by być żołnierzem
Przed komisją poborową w pownem 

miasteczku francuskiem zjawił się 
człowiek, który wzbudził wzrostom swo 
im powszechne zdumienie. Wszedł do 
izby powoi i ostrożnie, aby nie zawa­
dzić o pułap. Gdy chciano go zmierzyć, 
przekonań się, żc zwyczajnie używana 
m iara dla tego olbrzyma była niewy 
starczająca, przewyższał on ją  o 3 centy 
m etry. Również i zważyć nie można by

łło kolosa,g dyż wagauierejestrowała 
tak  wielkiego ciężaru. Kom isja długi 
czas zastanawiała się nad tem, co zro­
bić z tak niezwykłym rekrutem  i wresz 
cie przyszła do przekonania, że należy 
go uznać za niezdarnego do wojska, 
przedewszystkiem dllatego, że zbyt tru  
dno byłoby znaleźć .na niego odpowied 
ni m undur i dość długie łóżko.

O G Ł O SZ E N IE .
W ydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie art. 11 

Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23 grudnia 
1927 r. o zapobieganiu upadłości, Dziennik Ustaw Nr. 3 poz. 20 za 1.L8 r. ogła­
sza, że decyzją Sądu z dnia 25 czerwca 1930 roku udzielił firmie \\ olt Percik 
w Sosnowcu, odroczenia w ypłat na okres dalszych trzech miesięcy tj. do dn. 
27 września 1930 roku.

Sosnowiec, dnia 30 czerwca 1980 r.
Sekretarz (podpis nieczytelny) Przewodniczący (podpis nieczytelny)

O gtoszenie o licytacji.

kała w nędzy prawie w Mancheste­
rze. W  toku śledztwa znaleziono też 
list, w którym mowa była 
„o doktorze, która zawsze po-mayal".

List ten, mogący być ważnym 
kluczem tej zagadki, nie został wy­
słany i nie miał na sobie żadnego a- 
dresu. Przy obdukcji wyszło na jaw, 
że powodem śmierci było zatrucie ko 
kainą. Ponieważ samobójstwo z róż­
nych względów było wykluczone, 
przeto policja stanęła tu  wobec za­
gadkowego morderstwa, którego 
sprawców nie zdołano wykryć, ani 
motywów ustalić.

Drugi wypadek zdarzył się w 
Epsem, nazajutrz po derby. I  tu o- 
fiarę znaleziono na gościńcu, w nie 
kompletnem ubraniu. Była to kobie 
ta około 20-letnia, bardzo ładna, o 
długich, jasnych włosach. Na szyi 
jej widniały

wyraźnie ślady uduszenia.
Już po kilku godzinach udało się 

stwierdzić, że zamordowaną jest nie 
jaka Agnieszka llesson, kelnerka je 
dnej z herbaciarni w Epsom. Mia 
ta ona zam iar opuszczenia zajmowa 
nej przez siebie posady i w dniu po 
przedzającym bieg o nagrodę derby 
pożegnała się pospiesznie ze swoi­
mi dotychczasowymi pracodawcami 
i oddaliła się, nie czekając już na­
wet na przybycie swego narzeczone 
go. Tego samego dnia wieczorem wi 
dziano ją, przejeżdżającą na moto­
cyklu, którym kierował jakiś niezna 
ny nikomu mężczyzna. Była też na­
zajutrz na torze wyścigowym, w to 
warzystswie tego mężczyzny, które­
go rysopis znany jest policji do. 
kładnie. Dzięki temu spodziewano 
isę, że sprawa będzie niebawem wy­
jaśniona, co jednak okazało się złud 
nem. Dotychczas niewiadomo, kto za 
mordował piękną Agnes llesson.

Jeszcze policja zajęta była poszu 
kiwaniami jej mordercy, gdy już z 
Brighton nadeszła wiadomość o no­
wej zbrodni. Pewnego dnia znalezio 
no bogatą rentjerkę. panią Prender- 
gast, kobietę już więcej niż sześćdzie 
eięcioletnią, nieżywą, lezącą na dro 
dze z licznemi ranami ldutemi na ca- 
łem ciele. Pani Prendergast była

Wydawca: Helena Mopsiorska.

•. O  O O D e U Z l C  H G y i c H J j c i  W  i  L e i  u n u  u  i

maszyny parowej do wyciągu węgia siły 12 HP.

Nuka i wyehowan.es

DLA początkujących udzielam w Za­
głębiu języka: niemieckiego, francus­
kiego i angielskiego, pojedynczo i w 
grupkach domowyca. Ceny przystęp­
ne. Zgłoszenia pod J. P. do „Expresu 
Zagłębia" Sosnowice.
Stilt Kupno i tprzedai.
K A FLE pierwszorzędnej jakości n a j­
większej formy białe na kucnnie 0.60, 
piece 0.55, kolorowe kuchnie 0.50, piece 
0.45, bez polewy 0.20 gr. szt. sprzedaje 
K aflarn ia  w Zawierciu, Blanowska 43. 
MASŁO, JA JA , SERY sprzedaż hurl o 
wa „Dwór" Sosnowiec^ W arszawska 12. 
w podwórzu, teł. 14-25.
ZA bezcen do sprzedania mało używa­
ne 2 mechaniczne w arsztaty tkackie, 
rewolwerowe po 6 czółenek, szerokości 
.36 cali, trajbm aszyna na 6 window i 
wiele innych przyrządów tkackch. Kieł 
°e, ul. Nowo-Zagnańska 7. K. herc, 
SPRZEDAM okazyjnie skrzypce, man 
dolinę używaną tanio. Sosnowiec, Frez.
Mościckiego 14. ___________ -
Z powodu wyjazdu sprzedam zakład 
fryzjerski. Wiadomość Będzn „Expres 
Zagłębia".

ROSADY I PRACE

A*nn „ C z w a r t a *  H‘b oa
Dziś! Atrakcyjna premjera Dziś!

SkantSslwGenewse
W rolach głównych: Alfred Abel 

i Christa Tordy.

D R W I N
jedyny

p r a w d z i w i e
s k u t e c z n y

środek.

Żądać wszęd7. e

A U f O S X P R E S
Sosnowiec -Mysłowice Stadion.
tiid 1 Siaca br. dojeżdżają autobus* 
aż do Stadjonu w Mysłowicach
Odjazd z Sosnowca ul. M ałachowskiego co 

godzinę od godz. 7,30 do godz. 21,30.
Tow. Komun kaGii Samocłiodam1 

Sp. z o. p.

Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ustaw Nr. 44, podaje się

^  ... ______  do publicznej wiadomości, że dnia 18 lipca 1930 r. o godz, 10-ej w Za-
ty odgrywała pewną rolę av półświat górzu orzy ul. Leśnej nr. 8 odbędzie „się licytacja w I termin e rucho
bu londyńskim, ostatnio zaś miośz- mości, składających się

— Będę musiał z m i e n i ć  mieszkanie 
ponieważ moja gospodyni jest zai aoto 
ciekawa.

— Cóż ona takiego robi?
— Od trzech miesięcy i.via mnie co 

dziennie: Mój panie, kiedy pan narusz 
cie zapłaci czynsz?

Sędzia: — Oskarżony, czy i o praw 
da, że pan z panną Teresą Lupek żyje 
jak  mąż z żortą?

Oskarżony: — Za Dozwoleniem, pa. 
nie sędzio, żyjemy z st bą o wie.e lepiej 
niż mąż z żoną.

sortowni węgla oraz maszyny parowej do uruchom;enia tejże, 1U kolet) 
żelaznych, wozu, uprzęży i 2 koni, oszacowanych na Zł. 5.600 należących 
do kopalni węgla „Porąbka" na pokrycie należności Powiatowej Kasy
Chorych w Sosnowcu. n m

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 10
spis zaś takowych codziennie od 8-ej do 9-ej u Okręgowego Egzekutora 
Powiatowej Kasy Chorych w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 14. 

Dąbrowa, dnia 28 czerwca 1930 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 
Okręgu Dąbrowskiego

( - )  A. Wróbel

DOBRY FACH TO PIENIĄDZ. Kur
sy Szoferów Mechaników St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, przyjm u­
ją  zapisy na nowy K urs Szoferski. Ka?- 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko­
nale przeprowadzić wszelką reperację 
wozu. Jazda na wozach nieograniczona 
Kurs obniżony 20 proc., płatny w ra-
tach._______  _ __ _
POTRZEBNI agenci 
raz. Zgłaszać się do 
bia“ w Kielcach.

UWAGA KANDYDACI NA KIEROW ­
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy 
inżyniera Kiebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników. Własne w ar­
sztaty. Nowe sześcioeylindrowe samo­
chody. Długoterminowe spłaty ratami. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec,, P iłsud­
skiego 3. _________________
POTRZEBNI chłopcy do w arsztatu 
mechanicznego. Dąbrowa, Kojiernika
12 b.    .
POTRZEBNA bufetowa od zaraz. Zgła 
szać się: Kielce, Klub Urzędników Pań 
stwowych w Województwie. 
POTRZEBNA kasjerka od zaraz. M. 
Sztern, Sosnowiec, Targowa 30.

L O K ft L E

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią względ 
nie 2-ch pokoi z kuchnią. Czynsz^ za­
płacę z góry. Zgłoszenia z adresami do
Expresu. ________________
POKÓJ umeblowany z osobnem wej- 
ściem. Sosnowiec, Kowalska 14, Pioro. 
DWA pokoje z kuchnią do wynajęcia. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 108.
LOKAL fabryyczny do wynajęcia 2 i 
3-cie piętro sale sale 1) 8 na 25 metr,, 2) 
6 na 7 metr., 3) 8 na 25 metr., 4) 6 na 7 
metr., 5) 2 na 6 metr. łącznie z miesz 
kaniem z 6-ciu ubikacji. Wiadomość 
telefon 8-98.
f i g l i  Zgubione dokumenty

R EK  W ładysław zgubił świadeetwc 
szkolne, wydane przez kierownika 
szkoły powszechnej w W ielkiej W si,
gm. Wąchock.  _______ _
GUCMAN W ilheim zgubił książkę ka­
sy chorych wydaną w Sosnowcu. 
TOPOW Anastazy; obcokrajowiec, 
zgubił cztery metryki, kartę pobytu i 
inne dokumenty, wydane przez staro 
stwo będzińskie. P rosi o zwrot tako­
wych za wynagrodzeniom do lilji ,.Jtx
presu“ Grodziec. ______
OWCZARCZYK Stefan zgubił dowód 
kolejowy wydany przez Dyrekcję
PK P. w W arszawie. _____
WŁADYSŁAW F ortuna zgubił m ar­
kę rowerową wydaną przez starostwo
bed z i ii skie Nr. 1431. ____________
MARCINKOWSKI Franciszek zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez 1. 
K. U. Sosnowiec i książeczkę oszczęd­
nościową związku pracowników miej- 
skich m iasta Sosnowca.
PA JD A  Stanisław zgubił książkę inwa 
lidzką wydaną przez PKU. Sosnowiec 
i wyciąg z ksiąg ludności wydany 
przez gminę Książ Wielki.

U i } V IM
ODDAM na własność 2-letn ią dziewy 
czynkę nie chrzczoną bardzo ładną i 
zdrową. Wiadomość w adm inistracji 
..Exnresu Zagłębia* ■ ..... —-
DNIA 38 czerwca 1930̂  r.^zgmbiono 4

i na

i agentki od za- 
„Expresu Zagłę-

POTRZEBNE uczenice do szycia. Sos 
nowiec, Rudna 7.

weksle: I-szy na 1090 zł, TI- , 
zł., I ll-c i na 800 zł., 1Y ua 700 zł. wysta 
wionę przez Franciszka i Ewę zezy- 
o-iennych na zlecenie Antoniego i Ma
ji  «-/P-/ .v>Honnvch. które się unieważnią 
UNIEWAŻNIA się zgubiony weksel 
in blanco płatny w dniu 3 Łim-pma 30 
r. wystawiony przez Jozefa SiwegO;—  
OSTRZEGAM K ubata Kazimierza 
zam. w Będzinie przy ul. Stoleckiej nr. 
71, aby nadal nie szargał mej opmji 
i nie rzucał niewiarygodnych osz- 
czrstw co jest nieprawdą, gdyz spra­
wę kieruje na drogę sądową. tyuniK 
Mieczysław w Będzinie, ul. Przetzna
nr. 23. _________ —   — •?
BA C Z N O ŚĆ  cierpiący na przejnucinęl 
Moje poważne cierpienia przepuklinę 
która mnie przez 10 la t trapiła, wyle­
czyłem specjalną receptą natuiaJisty, 
bez operacji i przeszkody w pracy..1  ° 
trafię  teraz pracować nadal tyz opa , 
ski i bez trudu. W yjaśnienia udzielam
każdemu w Mysłowicach, Hotel Hi an . 
enski pokój 3, tylko w niedzielę 6 lipca 
30 r. ód 9 przed poi. do 5 PP- B°siac ‘™ 
wiele podziękowań. Natim alista J. M ru 
ezek. Król Huta, ul. sw-J^ j j a , ‘
ZA długi śp. mojego męża Jozefa I g a  
dosza nie odpowiadam rząd n y ch  wek 
sli nie spłacam. Żona M arjana Dzm 
dosz w Ząbkowicach.

Druk. «Expes Z ag łeb in"  Sosnow iec, ul. T ea tra ln a  1 tel 4-94

Ch. B. Piekarski zgubił kartę rzemie­
ślniczą wydaną przez starostwo w Bę-
dzinje. ____
MARJA Otfinowska zgubiła wyciąg 
z ksiąg ludności wydany orzez. Książ
Wielki.   .
BUCKI M ar j an zgubił książeczkę woj 
skową. wydaną przez P  K. U. Sosno-
wiec.   —
MENDEL Szulcman zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną w Pińczowie.


